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Layal przed sądem
proces znienawidzonego człowieka Francji

KARY2, 5.X. (Polpress). 4 października 
łkT. rozpocz-j i się w „Palaia de Justiee", w 
tej samej sali, w której został skazany na 
śmierć Petain —. proces b. premiera rzą­
du Vichy, Piotra Layala, „najbardziej znie­
nawidzonego człowieka Francji", jak go 
nazywa prasa francuska. O godz. 13.30 
przewodniczący Mongideaux otworzył po­
siedzenie sądu i odczytał oświadczenie o- 
brońców Lavala, którzy stwierdzają, że 
śledztwo w jego sprawie było niedostate­
czne, wobec czego nie mogą podjąć się o- 
brony i proszą o odroczenie sprawy. Sąd 
odrzucił wniosek obrony o odroczenie roz­
prawy. Przewodniczący udzielił głosu pro­
kuratorowi Morle.

„Już przedwojenna polityka oskarżone­
go — oświadczył prokurator Morle —. 
świadązy o jego charakterze. Należał on 
do kilku partii, lecz wszystkie wyrzekły 
się jego współpracy. Był on kilkakrotnie 
ministrem i dwa razy premierem, przy 
czym za każdym razem gdy dochodził do 
władzy, jego prywatny majątek wzrastał. 
Pierwotnie Mussolini a  następnie Hitler 
był jego wzorem „męża stanu" i oddawna 
zamierzał on wprowadzić we Francji u- 
strój polityczny, podobny do faszyzmu. Od 
dawna liczył też on, dla przeprowadzenia 
swych zbrodniczych zamiarów, na współ­
pracę i poparcie Petaina. W maju 1940 or. 
Laval, jeden z pierwszych, żądał zawie­
szenia broni i porozumienia z Niemcami. 
Jest rzeczą stwierdzoną niezbicie, że La- 
val sw ym i ̂ intrygami i groźbami nie do­
puścił do %oyjazćM prezydenta republiki, 
rządu i parlamentu do A fry k i północnej, 
skąd opór przeciwko najazdowi niemiec­
kiemu miał być prowadzony w dalszym 
ciągu. On też doprowadził do tego, że Pe­
tain stanął na czele jz ą d u  francuskiego. 
Oskarżony został wtedy wicepremierem, 
domniemanym następcą „naczelnika pań­
stwa" Filipą Petaina. To Laval urządził 
spotkanie m iędzy Petainem  i Hitlerem, 
które doprowadziło do tzw. współpracy, 
która nie była niczym innym jak odda-

Ambasadnr Wasilewski udekom- 
waoy orderem „Złotej Gwiazdy"

MOSKWA (Polprcss). Agencja Tass do­
nosi, że marszałek Aleksander Wasilew­
ski, naczelny dowódca radzieckich sił 
zbrojnych w Mandżurii, został odznaczo­
ny orderem Złotej Gwiazdy za zasługi, 
położone w walkach z Japończykami.

niem wszystkich środków, którymi rozpo­
rządzała Francja, do dyspozycji Niemcom.

„Rewolucja pałacowa" odsunęła na jakiś 
czas Lavala od rządu, lecz niebawem wró­
cił on na fotel premiera, na skutek inter­
wencji ambasadora niemieckiego w Pary­
żu, znanego gestapowca Abetza. Od tej 
chiwili polityka oskarżonego nie jest poli­
tyką współpracy z Niemcami, ale zw y­
czajną' polityką niemiecką. Zaczyna się 
prześladowanie członków „ruchu oporu", 
patriotów francuskich, komunistów i Ży­
dów. Policja francuska zostaje podporząd­
kowana gestapo. Laval nie dostarczył Rze­
szy pomocy zbrojnej, za to podjął się do­
starczenia robotników francuskich do fa­
bryk niemieckich. Ponieważ nikt się nit  ̂ wadził rozprawy i zarządził przerwę
zgłaszał na te roboty, Łaval musiał sdę u 
dec do przemocy. Rozpoczęły się polowa­
nia na ludzi i przymusowe wywożenia na 
roboty do Niemiec. Tymczasem pod koniec 
1942 roku wojaka nju^ych sojuszników wy 
lądowały w Afryce północnej. W swym 
słynnym przemówieniu radiowym oświad­
czył on między innymi: „Am erykanie za ­
władnęli A fry ką  północną na sku tek  ha­
niebnej zdrady niektórych Francuzów. Je­
stem  jednak przekonany, że S tany Zjed­
noczone i Anglia nie pokonają Niemiec. 
Życzę z  całego serca sukcesów niezwycię­
żonej armii niemieckiej". Fakty, które 
przytaczam, są jeszcze świeże w pamięci 
każdego Francuza i są hańbą naszego na­
rodu. Przytoczone czyny oskarżonego sta­
nowią; przestępstwa przewidziane w arty­
kule 75 1 87 kodeksu karnego, tj. zdradę

stanu, zamach przeciw bezpieczeństwu pań 
stwa i współpracę z wrogiem".

PARYŻ (Polprcss). Podczas odczytywa­
nia aklu oskarżenia przez prokuratora 
Momet, I,aval kilkakrotnie, mimo przy­
woływania do porządku przez przewod­
niczącego, wstawał z miejsca i odpowia­
dał na zarzuty. Po odczytaniu aktu o- 
skarżenia Laval zerwał się z miejsca i 
zawołał: „Możecie mnie skazać na
śmierć, ale nie macie prawa mnie obra­
żać". Przewodniczący oświadczył że w 
takich warunkach nie będzie dalej pro-

Odłożenie kunlerencji Minislrću
Spraw Zagranicznych państw 

Ameryki Pul.
SAN FRANCISCO, 5.X. (Tass). Rząd 

Stanów Zjednoczonych zaproponował 
Brazylii, aby konferencja Ministrów 
Spraw Zagranicznych państw Ameryki 
Południowej, 'która miała się odbyć w 
Brazylii, została odłożona na klika do* 
Brazylia przyjęła propozycję.

——oOo----- -

Odkrycie niemieckich składów 
żywności w Rumunii

BUKARESZT, 5.X. (Tass). Gazeta „Wal- 
bu Juli ja" donosi o wykryciu olbrzymfeh 
składów żywności, które należały do or­
ganizacji faszystowskiej Maniu. Oblicza 
się, żc w magazynach tych było 10 ty-

Najbliższe posiedzenie sądu odbędzie się sięcy łon różnych towarów. Całą spraw
bez udziału Lavala. 'oddano pod sąd do rozpatrzenia.

-ooo-

Po konferencji
Ministrów Spraw Zagranicznych

LONDYN, 5.X. (BBC). Minister spraw | Moskwy koni. Mołotor/ zatrzymał się w 
zagranicznych Bcvin na posiedzeniu Ga- Berlinie, gdzie widział się z gen. Żuko- 
binetu Brytyjskiego zdał sprawozdanie wem. Kom. Mołotow odbył konferencję 
z posiedzenia Bady Ministrów Spraw Za z generalissimusem Stalinem, która trwa- 
granicznych. Omówione zostały projekty la dłuższy czas. Generalissimus Stalin
na przyszłość.

Komisarz Spraw Zagranicznych Molo- 
low przybył do Moskwy. W drodze do

-ooo-

Gabinet prem. Higaszi-Kuni podał się do dymisji

Nowe zarządzenia gen. Mac Arthura
„ LONDYN, 5.X. (BBC). Dzisiaj cesarz 
japoński Hiro-IIito przyjął u siebie prem. 
Higaszi-Kuni, który podał się do dymi­
sji wraz z całym swym gabinetem, Ce­
sarz dymisję przyjął.

Według panującego powszechnie prze­
konania gen. Mac Arthur powierzył u- 
tworzenie nowego gabinetu japońskiego 
dotychczasowemu ministrowi spraw za­
granicznych Jaszida.

Gen. Mac Arthur zarządził rozwiąza­
nie ministerstwa spraw wewnętrznych 
Japonii i amnestię dla więźniów politycz-

-ooo—

Masowe strajki
w Stanach Zjednoczonych

(OWY JORK (Polpress). Agencja „Uni­
ted Press" donosi, że ruch strajkowy ogar­
nął 412 tysięcy robotników w Stanach Zjed­
noczonych. Nadto ponad milion robotników 
Zamierza przystąpić do strajku. Oddział 
"robotników p§zemyshi metalowego przy 
Amerykańskiej Federacji Pracy ogłosił, że 
będzie się domagał 30 proc. podwyżki pła­
cy dla 500 tysięcy metalowców, zajętych na 
Wybrzeżu Pacyfiku. ,

przygotowuje się do strajku w wypadku, 
jeżeli postulaty jego zostaną odrzucone.

Związek zawodowy robotników przemy­
słu elektrycznego zamierza proklamować 
strajk 80 tysięcy robotników, zajętych w 
zakładach Westinghaousem na znak soli­
darności z 12 tysiącami strajkujących u- 
rzędników tej instytucji.

Związek zawodowy pracowników domów 
towarowych zamierza ogłosić strajk 75 ty-

Przewodniczący Związku Zawodowego sięcy pracowników firmy „Montgomery
Yord", jeżeli nie eostanie zawarta umowa 
zbiorowa.

------------------------- i— ooo-

nych, trzymanych w więzieniu przez do­
tychczasowy rząd.

NOWY JORK, 5.X. (Polpress). Z To­
kio donoszą, że gen. Mat) Arthur zażądał 
natychmiastowego ustąpienia japoń­
skiego ministra spraw wewnętrznych 
Kotari Sengoku i przesłał premierowi 
Higaszi-Kuni listę japońskich oficerów 
policji politycznej, którzy mają być na­
tychmiast usunięci. W praktyce zarzą­
dzenie gen. Mac Arthura równa się cał­
kowitej likwidacji japońskiej policji po­
litycznej.

Poza tym gen. Mac Arthur zażądał, by 
ustawy o areszcie prewencyjnym bez­
pieczeństwa państwa i przestrzegania ta­
jemnicy państwowej i wojskowej zoslały 
zniesione. Wszyscy Japończycy uwię­
zieni za przestępstwa natury polilyeznćj 
mają być natychmiast wypuszczeni na 
wolność. ,

zgadza się w zupełności ze stanowiskiem 
kom. Motetowa.

LONDYN, 5.X. (BBC). Podsekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Stanów
Zjednoczonych Byrnes, który przybył do 
Waszyngtonu z Londynu, spotka się z 
prez. Trnmnncm i omówi stanowMko 
Stanów Zjednoczonych na konefrencji 5 
Ministrów.

LONDYN, 5.X. (BBC). Min. Bevin praw- 
dopodobnic nie złoży . oświadczenia o 
przebiegu konferencji 5 Ministrów jesz­
cze przed wtorkiem, tj. przed dniem za­
brania parlamentu, jak to było projt-k 
towane.

-----o<)o-----

Angglo-amerykłfiiislui
konferencja gospodarcza

NOWY JORK (Polpress). Prasa amery­
kańska donosi, że podczas odbywają­
cych się w Waszyngtonie rokowań go­
spodarczych z delegacją angielską, przed­
stawiciele rządu Stanów Zjednoczonych 
zażądali zniesienia uprzywilejowania do­
miniów angielskich w handlu z Metro­
polią, w zamian za udzielenie długoter­
minowej pożyczki rządowi angielskiemu.

-ooo-

Kongres amerykański
o położeniu w okupowanych Niemczech

WASZYNC-TON, 5,X. (Tass). Senator j dac.ji i ro/ł.rojenia gospodarczego Nie-
• I 1amerykański Kingor w oświaJczemu , mieć. Za przykład niewykonania posta-

swym w Kongresie zażądał od władz a- 
mery kańskich strefy okupacyjnej w 
Niemczech wypełniania postanowień kon­
ferencji poczdamskiej w sprawie likwi-

Górników, Lewis, domaga się zawarcia u- 
mów zbiorowych na kopalniach. W chwili 
ob*cn*j strajkuje 36 tysięcy górników w 
^toynwanii ponieważ właściciele kopalń 
ale chcą uznać praw delegatów związko-
l»ych. T
i 2"wi$zek zawodowy przemysłu mięsnego,
“lezący log tysięcy członków, również "tiy- 

2 żądaniem podwyższenia płacy.
a>i 1̂ Ze*t wchodzący w skład Kongre- i r7t. amerykańscy '■oP-iaryzuja sie ae słraj ld*i sie na rozwiązanie zagadnienia Trie 
w p rzemy»Jo

Strajk w Trieście trwa nadal
BELGRAD, f,.X. W Trieście wybuchł | BELGRAD, 5.X. Marszałek Titn oświad- 

strajk obejmujący około 200 tys. robot- jeżył wobec przedstawicieli prasy, że Ju 
ników. Przebywający w porcie maryna- igosławia w żadnym wypadku nie zgo

owych związków zawo-Wyw.-h. | tnirea todnośeid. sio. «i> ■•iekorzyść Jugosławii.

nowień tej konferencji przytacza sprawę 
koncernu „Farben - Industrie". Niektó­
re czynniki amerykańskie w Niemczach 
popierają ruch niemiecki i nie tylko że 
nie likwidują wielkiego przemysłu nie- 
mieckiego, ale jeszcze pomagają w  jego; 
odbudowie. Senator Kingor zwrócił rfg 
do gen. Eisenhowera, aby wyjaśnił fą 
sprawę tak, jak wyjaśnił sytuację w Ba­
warii. Dokumenty które opublikował se­
nator posiada>a dużo materiału oskarża­
jącego.



Jak doniosły dzleanikl angielskie, zosta- 
f f podane oficjalne wyniki głosowani* 
przeprowadzonego 21 września wśród 
żołnierzy polskich w sprawie ich powro­
tu do kraju- Za powrotem wypowiedzią 
la się znaczna większość naszych żołnie­
rzy. W niektórych formacjach chęć na­
tychmiastowego powrotu do kraju zgło­
siło 80—90 procent głosr'ijcych.

Mimo agitacji i liczn i> stosowanych 
represji ze strony agentów' b. rządu emi 
gracyjnego w stosunku dc każdego, kto 
pragnie wracać do Ojczyzny — źoJnierz 
polski na obczyźnie wyraził zdecydowu-

•  ̂ Z międzynarodowego Kongresu
Związków Zawodowych w Paryżu

Paryż, we wrześniu.
Od rana przed frontem Grand-Hotelu 

gdzie mieszkają delegaci, którzy zjechali
na kongres, stoi kilka bardzo dużych i 
bardzo starych autobusów. O godz. 9.30 
ruszają. Suną przez paryskie bulwary, mi­
jają rdzą jesieni ozłocone kasztany, nie­
zgrabnie lawirują wśród ulicznego tłumu 
Paryża i zatrzymują się na Placu Troea- 

ero przed gmachem, gdzie odbywa się 
kongres. Gmach ten zbudowany na miej­
scu dawnego Trocadero jest w stylu ul­
tra - nowoczesnym. Wielka sala została 

nie swą wolę powrotu, gdyż zatęsknił już^świożo odnowiona. Czarna aksamitna za-
za domem rodzinnym i nie widzi dalszej 
l$»trzeby przebywania wśród obcych

Dokąd trwała wojna, dopóki trzeba by­
ło walczyć z wrogiem — nasi żołnierze 
rozsiani po całym świccie nic szczędził! 
krwi i Ludów. Nie pytali w imię czego 
prowadzą walkę, dla jakiej idei giną, 
nie pytali jak długo będą musieli jeszcze 
wieść żywot tułaczy? Nic pytali, gdyż od­
powiedź była tylko jedna i każdemu zna­
na - -  walczyli za wolność Ojczyzny.

Walka o wolną Polskę — oto jedyne 
h.?sło, w imię którego bił się i umierał 
■'.tdnierz polski pod Narvik, w Tobruku i 
Monte Cassino. Inne ecie nie istniuiy dla 
niego.

Dopiero dziś ten żołnierz staje w obli­
czu nowych dla siebie i absolutnie nie 
zrozumiałych problemów. Dowiaduje się. 
że ma być narzędziem w ręku ludzi, dla 
których w kraju wszelka droga do ka­
riery jest zamknięta.- Dowiaduje się, że 
zamiast służyć Ojczyźnie, ma służyć pry­
watnym interesom kliki politycznych a- 
waułurników i bankrutów, że zwycięzca 
spod Monte Cassino mu oyć zdegrado­
wany do roli granatowego pachołka i u- 
żyty do walki z własnym narodem. Ze 
dziwieniem i oburzeniem przyjął żoł 
nierz polski zamiar narzucenia mu tej 
nowej dla niego roli, do której nie myśli 
dę zastosować. Wyrazem protestu przed 
laihnym sobie gwałtem jest głos żołnie­
rza, wyrażony w plebiscycie, nawołujący 
do powrotu na zagon ojczysty, do domu 
i rodziny,^ do opuszczonego warsztatu 
pracy.

Jest to zupełnie zrozumiałe, że dziś, 
gdy odwieczny wróg legł w prochu i gdy 
odrodzona Polska rozpoczęła nowe ży 
cie — zdrowy i prosty rozum żołnierza 
nie widzi racji ani potrzeby dalszej tu 
laczki. Powrót do doinu stał się dążeniem 
powszechnym z chwilą, gdy pokój zapa­
nował na świecie. Tego domaga się na­
sze wojsko i nie zrozumie nigdy, że mo­
gą być -jakieś oboczne względy, związa­
ne z prywatnym interesem kliki, które 
mu tego powrotu bronią.

Te zrozumiale i tak ludzkie dążenia 
naszego wojska muszą być zrealizowane. 
Rząd polski winien dołożyć wszelkich 
starań, aby ułatwić żołnierzowi powrót 
i przyspieszyć jego termin. Bez względu 
na dalsze szykany i histeryczne akty ter­
roru, jakie niewątpliwie podjęte zostaną 
te strony zaślepionych w nienawiści do 
demokracji pewnych -kół naszej emigra­
cji — Wojsko Polskie w jak najkrótszym 
czasie musi znaleźć się w granicach kra­
ju.

Gała Polska wyczekuje z utęsknieniem 
na powrót dawno niewidzianych swych 
synów. Dzień tego powrotu bodzie jed­
nym wielkim svi<-trni radości dla nas 
wszystkich. ^

Ambasador Polski nu  Włoszech 
odleciał do Rzymu

WAItSZAWA (Polprcss). W dniu dzi­
siejszym odłecial do Rzymu przez Paryż 
ambasador Polski we Włoszcrb, prot. 
Stanisław Kot w towarzystwie sekreta­
rza ambasady polskiej nb. Witolda Wy­
szyńskiego. Jednocześnie odleciał do Pa­
ryżu w sprawach służbowych ambasador 
francuski w Warszawie p. Garreuu, jako 
łei członkowie drlćgurji uczonych fran­
cuskich iw odwiedzin--*’*?! w1 ?’ »’*.."e.

jsiona tworzy tło sceny, udrapowanej suk- 
Inem purpurowym i szafirowym, jak i 
schody prowadzące na trybunę. Na co- 

jkole trybuny srebrnymi literami na pur- 
rurowym tle widnieją nazwy krajów bi > 

Irących udział w kongresie: Europa Anie 
jryka i świat kolonialny. W sali w* kulu­

arach rozbrzmiewają wszystkie języki, 
^owitania. Wielu delegatów poznało się 

jeszcze na londyńskiej konferencji. Inni 
znają się znacznie dawniej. Dzisiejszy 

jkongres jest najliczniejszy w historii mię- 
Idzyharodowego ruchu Związków Zawo- 
gdowych..

Wszystkie kraje, które wzięły udział w 
londyńskiej konferencji obesłały i pary­

ski kongres. Prócz tego kilkadziesiąt kra- 
jjóiv domagało się zaproszenia. Niektóre 

rzysłały delegatów bez zaproszenia. 
Kwestia ich pełnomocnictw będzie decy- 
dowana przez komisję mandatową. Przy 
prezydialnym stole okrytym czerwonym 
suknem zasiedli wybrani kierownicy 
kongresu. Są to kierownicy najwięk­
szych Związków Zawodowych: Sir Wal­
ter Citrin, Sidney Hiliman' W. W. Kuz- 
niecow, Leon Joucaux, Lombardu Tole-

i komentowane przez Sir Citrina ł P r  
zesa Międzynarodowego Sekretaria* 
Transportowców 01<jenbruka.

Propozycja rozpoczęcia normaln 
pracy Federacji w zależności c 
wyników rozmów z wzmiankowali 
mi organizacjami nie znajduje p 
parcia. Już i londyńska konfemi 
cja usiłowała jak najprędzej stworzy,., 
mocne, prawdziwie światowe połączeń 
Związków Zawodowych. Kongres par 
ski tym bardziej dąży do jak najszybsz- 
go zjednoczenia Związków Zawodowych 
Wedle słów Loinbardo Toledano j 
kongresie paryskim powinien nastąp 
nie okres przejściowy, lecz początek rz« 
czywistej pracy. Porozumienie z Międr 
narodówką Amsterdamską jest wątpi 
we. Paryska konferencja nie będzie wz 
rowała się na Międzynarodówce Amstei 
damskiej, lecz stanie się prawdziwym nu 
rzędziem obrony materialnych interesó • 
warstwy pracującej, narzędziem walki 
agresją i faszyzmem.

Z. Ż.

WEZWANIE
b. Komendanta Okręgu Lubelskiego

P ik. W ira
Koledzy! Żołnierze, Podoficerdwie, O- 

fieerowfe A.K. Okręgu Lubelskiego! Rząd 
Jedności Narodowej przedłużył termin u- 
jawniania się żołnierzy byłej A.K. do 
dnia 15 października br. Jako b. Komen­
dant Okr. Lubelskiego wzywam Was do 
ujawniania się, wyjścia z podziemi kon 
spiracji i podporządkowania się Rządo­
wi.

Skończcie z konspiracją. Władze Rzeczy­
pospolitej umożliwiają Wam powrót do 
normalnego życia. Wykonajcie mój roz­
kaz z lutego ; kwietnia br. Złóżcie broń 
i zarejestrujcie się w Komisjach Likwi- 
dacjjnych b. A.K., które funkcjonują nie 
jylko na terenie Okręgu Lubelskiego, ale 
na terenie całej Rzeczypospolitej. Nie 
słuchajcie podszeptów i propagandy lu­
dzi, którym dobro Rzeczypospolitej nie 
;W y na sercu i którzy swoje osobiste in*

ooo

Korespondencja własna. (

dano, a w charakterze przedstawiciela 
krajów mniejszych — kierownik Szwed: 
kiej Centralnej Komisji Związków Za­
wodowych Lindbcrc. Louis SaillanPa wy­
brano sekretarzem kongresu.’ Pomiędzy 
prezydialnym stołem a trybuną widzimy 
grupę tłómaczy.
• Każde zdanie przewodniczącego tłó- 
maczone jest na dwa języki: francuski i 
angielski, przemówienia hiszpańskie na 
trzy: francuski, angielski i rosyjski. Kil­
ka pierwszych posiedzeń poświęcono naj­
ważniejszemu zagadnieniu: omówieniu
projektu ustawy Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Projekt ustawy 
przygotowany został przez Komitet Ad­
ministracyjny, wyłoniony 'podczas lon­
dyńskiej konferencji. Poszczególne kra­
je przedyskutowały ten projekt. Zostały 
wniesione poprawki. W dyskusji posz­
czególni mówcy omawiają całość ustawy 
oraz poprawki. Niektóre poprawki mają 
charakter czysto praktyczny. Dotyczą 
składek członkowskich, norm przedsta­
wicielstwa w organach kierowniczych itp.
Te poprawki nie zmienia ją, zasadniczej i 
idei ustawy. Niektóre jednak wywołują 
ożywioną dyskusję. Np. Anglicy propo­
nują nie wybierać stałego sekretarza ge 
neralnego i stałego Komitetu Wykonaw­
czego, tworząc tylko czasowe organy.
Dalej proponują ustanowienie „okresu 
przejściowego", podczas którego będą 
przeprowadzone rozmowy z międzynaro­
dówką amsterdamską o wprowadzeniu w  związku z tą  manifestacją „Kurie 
jej Komitetu Wykonawczego wraz z ca- Codzienny" pisze:

Jeszcze każda Polka pamięta „ogo 
ki“ i godziny wystawania .przed s k i  
parni. I  każdy z  nas wie dobrze, i 
jedną z  przyczyn tych prześladowań b% 
volksdeutsche — zdrajcy narodu po 
akie go, któ rym  przed 1939 r. powodzi 
się lepiej, jak  niejednemu z  nas, któr; 
cieszyli się pełnią praw obywatelskie 
i korzystali ze  w szystkich  swobód.

Za to zapłacili zdradą, podią i nr 
czemną zdradą, bo nie kto  inity > 
volksdeutsche podawali nazw iska tu 
brych Polaków  i działaczy. Za iah t- 
przyczyną zapełniły się obozy i więzii 
nia. Oni zażądali specjalnych godz, 
sprzedawania w  sklepach dla Polakót 
oni zażądali na ulicach kłaniania si 
oni zdzierali na ulicach fu tra  a Pob 
ków, zostawiając niejednego na zin 
bez okrycia.

Dziś przychodzą i proszą o przywry 
cenie praw, dziś chcą należeć do „po 
skich  świń“ — zabiegają, szukają przy 
jaciól — mówią, że  byli zm uszeni t 
przyjęcia nolkslisty.

Z tym przymusem do pągyjęcia volk^ 
sty, jak wiemy, nie było znów tak tragi 
czrne. Przeważnie o yolksUstę ubiegali st 
renegaci dobrowolnie, powodowani chęci-

Co piszą inni
W Kaliszu odbyła się wielka manile 

stacja, zorganizowana przez miejscow. 
Oddział Związku Zachodniego, a mając 
na celu zaprotestowanie przeciwko akc. 
rehabilitacyjnej yolksdoutschów.

łym prezydium do Światowej Federacji 
a także rozmowy z międzynarodowymi 
Sekretariatami Wytwórczości, dotyczące 
warunków przyłączenia ich do Światowej 
Federacji. Propozycje te były omówione

teresy mają jedynie na oku. Wychodząc 
z podziemi konspiracji dajcie tym dowód, 
że jesteście dojrzali politycznie i chcecie 
służyć Polsce.

Jako żołnierze A.K. w walce z okupan­
tem hitlerowskim wypełniliście karnie 
moje rozkazy. Nie szczędziliście krwi, nie 
przerażały Was więzienia, obozy koncen­
tracyjne. i rozstrzeliwania — i tak, jak 
staliście karnie w szeregach A.K. w wal-

pełnoprawni obywatele.
Koledzy! Znacie mnie dobrze, tylko 

dobro Rzeczypospolitej leży mi na ser­
cu wyjdźcie z podziemi konspiracji,

tele stańcie do pracy dla Polski.
Wir, pik.

Dziennikarze USA w Polsce
WARSZAWA (PM). Jak się dowiaduje- I „Associated Press* i „International News 

my, za zgodą Rządu Jedności Narodowej } Seryice" w osobach pp. E. WUIiamsa, H.
Wałęsa, 19. Muellera, S. Wagnera oraz H. 
Griffina, fotoreportera.'

przybędzi,-, do Warszawy trzynastu przed­
stawicieli prasy amerykańskiej. Przyjadą 
więc reprezentanci „New York Herald Tri­
b u s ”. „New York Times", „Christian 
Science Monitor", „Chicago News", „Chi­
cago Tribune *, „Milwaukee Journal" i „0- 
verseas News Agency" — po jednym przed­
stawicielu z każdej redakcji oraz „Times", 
„Life" i „Coinibia Broadcasting System" 
po dwóch przedstawicieli 1 wreszcie jeden 
fotoreporter, W tej chwili znajdują się w 
Warszawie przedstawiciele „United Press",

Ambasador Straslmr^er 
u min. Bidaulta

PARYŻ, 4,X, Francuski Minister Spraw 
Zagranicznych Ridault przyjął ambasu- 
d»?« polskiego w Londynie paua Stras

ce z okupantem hitlerowskim, stańcie 
dziś do pracy dla Polski jako loj'alni iB °trzy™airia obfitych przydziałów i innyc:

uprawnień umożliwiających prowadzeń: 
rentownych interesów.

Stanowisko kahazan jat słuszne. Nie na 
leży się zbytnio spieszyć z rehabilitaoj-

złóżcie broń i jako pełnoprawni obywa tych ,udzi> kt6ray za czasów okupacji do 
■ ' - - • - brze nam dokuczyli.

Delegacja
robotników z Ameryki
WARSZAWA (PM). Jak się dowiadu 

jemy, Rada Polonii Amerykańskiej posta 
nowiła wysłać do Polski 4-osobową dele­
gację w związku z akcją niesienia pomo­
cy. Delegacja, która wkrótce wyrusza do 
Polski, składa się z następujących osób: 
ks. biskup Stefan Woźiiicki z Detroit, Ka­
zimierz Midowicz — wiceprzewodniczący 
Rady Polonii Amerykańskiej, Henryk O- 
stński — sekretarz generalny Rady i Jaw 
Olejniczak — przewodniczący Zjednoczenia 
Polaków - Katolików.

* * *
3xnfe> słyszy się powiedzenie, że bra: 

jeśli ludzi zdolnych i energicznych — krót­
ko mówiąc, właściwych ludzi na właści 
wych stanowiskach. Czy tak jest istotnie 
Na tę sprawę tak zapatruje się „Głos Lu 
du":

Zasadniczym centralnym  zagadną  
niem stojącym  obecnie przed naroder 
jest zagadnienie odbudowy kraju. Bi 
loby fa łszyw ym  twierdzenie, że parł, 
polityczne i ty lko  one skupiają y> sw yt 
szeregach w szystkich  obywateli, oddt 
nych Polsce i zdolnych zająć w  odbud< 
wie kraju ważne, a nawet kierownic;, 
stanowiska. Niewątpliwie, ludzie na 
bardziej świadomi i oddani zwłaszcza  
okresie w alki z  najeźdźcą skupili się 
partiach. Ale któ ż może zaprzeczyć t< 
m u, że istnieją m asy bezpartyjnych pt 
triotów robotników  i inteligentów, p< 
łających chęcią służenia Polsce, a kt' 
rzy  z takich czy innych względów n 
znaleźli drogi do partiiT

Bczpartyjność nie jest synonimc 
bezwartościowości. Byłoby wskazań  
żeby u  nas o tym  nie zapominano, 
wówczas innym  okiem  spojrzym y i 
ludzi i łatw iej i  prościej roewiążen 
trudności które utarło si;: prawie n nt 
tłumrrr.ziić tzw. brakiem  kadr

\



W IADOMOŚCI GOSPODARCZE
Święto 2 milionów Spółdzielców

W związku z obchodzonym w Polsce 
„Dniem Spółdzielczości* prezes Zarządu 
Głównego Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni RP oh. Jan Wójcik udzielił pra­
sie następującego wywiadu:

„W dniu Święta Gospodarczego Polski 
trzeba sięgnąć pamięcią w niedaleka prze 
szłość, akąd się wywodzi nasze znaczenie 
i nasza wielkość. Ostatnie dni lipea Ł944 
r., w których to dniach rpdziła się Nowa 
Demokratyczna Polska; są dniami odro­
dzenia ruchu spółdzielczego. Manifest 
PKWN założył fundamenty pod ginach 
ludowej gospodarki spółdzielczej. Od 
pierwszej chwili darzono nas zaufaniem, 
oddano oprawtzarją kraju, a całość ru­
chu zt^tała włączona do gospodarstwa 
narodowego, jako jej najważniejsza część 
składowa. Ten klimat ożywił nas, posła 
wił olbrzymie perspektywy przed spół­
dzielczością i natchnął myślą o unifikacji 
wielu centrali gospodarczych i rewizyj 
nych. Wielkie zadania możemy wykoaac 
tylko zjednoczeni i uzgodnieni w progra­
mie pracy. Program ten jasny: demokra­
cja polityczna, gospodarcza i kulturalna.

W tworzeniu takiej Polski Tvr. Rewi­
zyjny Spółdzielni bierze czynny udział 
od pierwszych dni swego istnienia. Orga­
nizować łudzi dla spółdzielczości, wycho­
wywać ich w dnchu demokratycznych o- 
bowiązków i korzystania z praw Polski 
Ludowej — oto skromny, ale podstawo­
wy czyhnik naszej*trwałości i powodze­
nia. Z takim* htdżmi pragniemy zakładać 
coraz to nowe i nowe spółdzielnie, łano 
posłańcy dobrej nowiny, chcemy <k»rzu- 
cne do dusz ludzkich cegiełki ideologii 
spółdzielczej, aby z nich wyrosła sie- 
spółdzielni różnych typów, zdolnych 
przejąć gospodarkę prywatno - kapitali­
styczna. Współdziałanie a Rządem Jed-. 
noścr Narodowej przy pokonywaniu trud
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noścf aprowizacyjnych, przez tworzenie 
nowych punktów spółdzielczych, uspraw­
nienie wykonania rozdziału, przygotowa­
nie dla spółdzielczości nowych kadr ludz­
kich — to też nasz obowiązek. Związek 
Rewizyjny spółdzielni, działający równo 
dziewięć miesięcy, zorganizował 14 o- 
fcręgów i 140 oddziałów, zatrudniając w 
swoim aparacie 830 ludzi.

Członkami Związku Rewizyjnego są 
Spółdzielnie różnych typów. Na dzień 
l.VIll.Wt6 r. należało do Związku 6.538 
Spółdzielni z 2.000.000 udziałowców. W 
rozbiciu na typy mamy: 3.270 spółdziel­
ni spożywców, 467 spółdzielni rolniczo- 
handlowych, 42 spółdzielnie zbytu żyw 
ca, 73 spółdzielnie księgarskie, 770 spół­
dzielni przetwórczych, 283 spóldz;etnie 
poinomiczo -  rolne, 887 spółdzielni po­
życzkowo- - oszczędnościowych, 746 spół­
dzielni różnych.

Prace Związku Rewizyjnego są prowa­
dzone w kierunku planowania w zakresie 
organizacyjnym i gospodarczym rozwoju 
ruchu, współdziałanie przy zakładaniu 
spółdzielni, udzielanie informacji, in­
strukcji, porad prawnych- i fachowych, 
przeprowadzanie rewizyj, prowadz.enie 
pracy społeczna - wychowawczej i propa­
gandowej. Dla osiągnięcia tego celu pro­

wadzimy kursy dla pracowników Związ­
ku i Spółdzielni, zakładamy szkoły spół­
dzielcze, których w Polsce mamy jnż 47 
i  jedno Studium Spółdzielcze Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie. - 

Związek Rewizyjny prowadzi prace z 
wiarą, że przyczynia się do uspołecznię 
nia życia gospodarczego przez przejmo­
wanie produkcji i zbytu, że pracuje nie 
dla zysku, że powiększa dochód spo­
łeczny i podnosi stopę życiową szerokich 
mas, że wycjiowuje masy w duchu ideo­
logii państwowo - spółdzielczej, że przez 
planowanie gospodarcze i wychowawcze 
uniknie błędów przeszłości w Polsce, da 
pokój i dobrobyt dla wszystkich ludzi 
pracy,

D ziałatość Pcfekich Kolei 
w sierpniu

Na 1 września br. czynna ateć kolejową 
obejmowała w całej Polsce 21.045 km, a  
czego było 17.649 km Unii normalnotoro­
wych i  3.396 km szerokotorowych. Ilośó 
linii szerokotorowych ammiejsea sfę u każ­
dym dniem wobec trwającej akcji prze­
kuwania torów szerokich na normalne.

Liczba pociągów pasażerskich, kursują 
cych w sierpniu, wynosiła 1.186. Pociągi 
te wykonały 2.116.057 pocśągo-kHometrów.

Liczba wagonów towarowych, użytych 
dła celów ogólnogospodarczych (z wyłącza­
niem transportów wojskowych^ wynosił* 
w sierpniu przeciętnie dziennie 104.802, tj, 
o 18.399 wagonów więcej niż w lipcu. L i^  
ba pociągów towarowych uruchomionych 
dla tych przewozów wyniosła 9.271, tj. t  
2.438 więcej niż w lipcu br.

-ooo-

Wysokie premie za wydajną pracę
mater. włókien, wartości 800 mil. zl. otrzyma! przemysł białeslockt

Białostockie włókiennictwo otrzymało |a się do zniżki cen artykułów włókien*
za swą wydajną pracę do podziału we­
dług grup, różne materiały wlókien- 
uieżc w ilości 12.800 metrów, 3.900 
par pończoch i skarpet, 4.800 mtr. tkani­
ny pościelowej oraz komplety bielizny I 
flanclf na ogólną sumę 800 tysięcy zło­
tych. Tak wielka ilość premii przyczynt-

nlczyeh na wolnym rynku w Białyinst®* 
ku. Wysokie premie, jakie otrzymał Bia* 
stocki Przemysł Włókienniczy, śwladcz% 
o wysokiej wydajności pracy, jaką ostfp 
gnęU robotnicy w rozbitych i zdewastuj 
waayck aakladarh włókienniczych. -

Rozbudowa sieci telefoniczno-telegraiicznej
W sierpniu br. poczta w dalszym ciągu 

rozbudowywała swój aparat, uruchamiając 
szereg nowych placówek, włączając do sie­
ci tolefouiczncł-telegra Licznej nowowybudo- 
wane linie oraz rozszerzając swój zakres 
działania w dziedzinie usług pocztowych. 
W związku z tym obrót pocztowy 1 tele­
komunikacyjny w sierpniu wzmógł się 
znacznie, co wpłynęła aa zwiększenie wpły­
wów kasowych.

Gospodarstwa warzywnicze
n  całkowicie rwołnione od obowiązkowych dostaw z b o ż a milionóWi * wwtot na”  ‘ * sumę 16 milionów.

W sierpniu przybyło 85 nowych urzędów l 
i agemcyj pocztowych, w tym na ziemiach 1 
przyłączonych 22 placówki Obecnie pocz­
ta  rozporządza 3.000 urzędów i agencyj 
poeskowo-telegraficznych, rozsianych po 
całym kraju, które zatrudniają 30.006 pra­
cowników.

W lipcu br. poczta przyjęta, przewiozła 
t doręczyła 12 milionów przesyłek listo­
wych. w tym 1 milion poleconych, 2 i pól 
miliona czasopism 1 22 tysiące paczek. W 
tym czasie dokonano- wpłat przekazami 
pocztowymi na sumę 67 milionów złotych. 
W obrocie P. K. O. dokonano wpłat przez

Dziennik Urzędowy MU-Ulerstw* Apro­
wizacji i Handlu nr 7 zawiera instrukcję 
Ministra Aprowizacji ( Handlu w sprawie 
nakazów dostawy obowiązkowej warzyw 
wzatnian zbóż oraz poświadczeń (tosta 
wy warzyw na rok gospodarczy 1945/4(>- 

Jak wynika z treści powyższej instruk­
cji, ciężar rozłożenia dostaw warzyw spo­
czywa na starostwach powiatowych, któ­
re sporządzają wykazy dostaw dla po- 

* szczególnych gmin, a te rozdzielają je z 
kolei między groin-.dy i gospodarstwa. 
Ponadto instrukcja przypomina, że na 
mocy obowiązujących rozporządzeń na­
kazy dostaw obowiązkowych ziemiopło­
dów na rok 1945/46 dta gospodarstw wa­
rzywniczych specjalnych zostają przez 
doręczenie nakazów dostaw obowiązko­
wych warzyw anulowane w całości, a dla 
gospodarstw rolnych w tej części, w któ­
rej są one zastąpione prze* nakaz dosta 
wy warzyw zamiast zboża.

j Należy podkreślić, że dostawy warzyw 
są rzeczą naprawdę niecierpiącą zwłoki,

ze względu na gwałtowne zapotrzebowa­
nie świeżych warzyw przez wojsko, szpi­
tale, sierocińce; stołówki pracownicze 
itp., które nie są w możności zaopatry 
wać się w nie na wolnym rynku.®
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sumę 16 milionów.
Rozbudowując połączenia telekomunika­

cyjne poczta odremontowała w sierpniu br. 
* 000 km kabli telefonicznych międzymia­
stowych i 230 km kabli miastowych, wybu­
dowano 1.38* km nowych obwodów telefo-

K R O N IK A  G O S P O D A R C Z A
WYTWÓRNIA FARB I PRZETWORÓW

CHEMICZNYCH w Katowicach jest naj­
większym wytwórcą kwasu solnego w Pol­
sce oraz soli glauberskiej. Zakłady chemi­
czne w Tarnowskich Górach wytwarzają 
litopon i chlorek glinu, fabryka chemicz­
na „Radocha** produkuje chloran i nad­
chloran potasowy i fosforany; fabryka „E- 
lektryczność" w Ząbkowicach wyrabia kar 
bid, sodę kaustyczną, chlor i jego związki, 
oraz węgle sztuczne, służące jako elektro­
dy, węgle łukowe itp.

Fabryki Zjednoczenia Przemysłu Nie­
organicznego osiągnęły już 50“/, produk­
cji przedwojennej. Normy w pianach pra­
cy stale wykonywane są z nadwyżką.

PRZEMYSŁ CYNKOWY W POLSCE 
WZMAGA PRODUKCJĘ. Fabryki objęte 
Zjednoczeniem Przemysłu' Cynkowego w 
Polsce -wyprodukowały w sierpniu 1.178

ooo-

Nowy plan produkcji spirytusu
f W bieżącej kampauii produkcyjnej bę­
dzie czynnych około 1 ty a. gorzelni. 
Pfńti produkcji spirytusu na rok gospo­
darczy 1945/46 przewiduje 40 raił. litrórw 
surówki, co stwarza konieczność zupo- 
Dachowania na ziemniaki w wysokości 
4 mH. ą. Przeprowadzenie tego plauu jest 
uzależnione od wyniku zbiorów ziciauia- 
kóur. Tegoroczny zbiór ziemniaków occ- 
niany jest jako zbiór średni Rnzmiesz- 

'Czcnie czynnych gorzelni na terenie w<> 
jewódzlw przedstawia się następująco 
bi-*fi>«(->"Vfi» s. warszawskie 51, pomoc- 

>ski<‘ li tnhelsi.i'!. -  ***-

szow&kie 44, kieleckie 33,łódzkie 58, kra­
kowskie 41, śląsko - dąbrowskie 42, poz­
nańskie 395.

Ogółem na terenie kraju czynnych jest 
obecnie 903 gorzelni.

W roku ubiegłym czynnych byto o- 
koło 700 gorzelni, które wyprodukowały 
16 mil. Itr. spirytusu (surówki).

Z 1200 gorzelni znajdujących się na 
ziemiach zachodnich, czynnych będzie w 
bieżącej kampanii zaledwie 200 ze 
względu na brak ziemniaków na tamtej- 

l <»v-h terenach.

ton blachy cynkowej, realizując 165“/, pla­
nu państwowego oraz 4.151.080 sztuk kub­
ków cynkowych, co odpowiada 128“/*. Plan 
wydobycia rudy cynkowej, przewidywany 
na sierpień w ilości 14.680 ton.

Kopalnie częstochowskie wydobyły w 
tym miesiącu 9.477 ton, a starachowickie 
— 2.275 ton, łącznie zaś — 11.752 ton. Wy­
kazuje to, że plan wydobycia na obu ko­
palniach rudy cynkowej został wykonany 
w 80“/, .

WYDAJNOŚĆ PRACY W POLSKICH 
KOKSOWNIACH hutniczych wynosiła w 
lipcu .1.75 ton, a w sierpniu 1.85 tomy na 
jeden robotniko-dzień, czyli wzrosła o 5“/0.

PRODUKCJA W PRZEMYŚLE HUTNI­
CZYM. Plan produkcji na. sierpień w po­
szczególnych zasadniczych dziąjach przemy 
stu hutniczego w Polsce został wykonany 
następująco: w produkcji koksu osiągnię­
tą 101*/*, surówki 83•/*. Natomiast- w cało­
kształcie pracy, łącznie z wytworami prze­
twórczymi, przemysł hutniczy wykonał 
plan w 109*/,. Najlepsze rezultaty osiągnę­
ły: Huta Zawiercie — 164“/, planu, Hut* 
Baildon — 156“/fc Huta Florian — 124“/* 
Huta Batory — 121*/* i Huta Kościuszko — 
120“/,. Nie wykonały w sierpniu planu: Hu­
ta  Zygmunt, która dała 94“/, planu, Huta 
Stalowa Wola i Huta Bankowa pa 92“/„ 
Forrum —• 89“/*. Huta Zawiercie w sier­
pniu wykazała wybitnie wzmożoną pro­
dukcję wyrobów walcowanych.

MAPA GOSPODARCZA POLSKI
Związek Mierniczych R. P. postanowił 

przystąpić do wydania mapy gospodarczej 
kraju, oraz do podjęcia prac w zabudowie 
i rozbudowie racjonalnej wak, osiedH i ma­
łych minet.

nicznych i uruchomiono 798 obwodów1. Za­
instalowano i uruchomiono 107 central te­
lefonicznych ręcznych, które mogą włączyć 
do sieci telefonicznej 1.000 aparatów abo­
nentów oraz 18 central automatycanych 
dla 2.000 aparatów abonamentowych. 
Poczta rozporządza obecnie w całym 
kraju 1.620 centralami telefoniczny­
mi, do których może być włączone 120 ty­
sięcy abonentów telefonicznych.

W dziedzinie telegrafii poczta zainstalo­
wała w sierpniu. 16 aparatów do obsługi 
telegraficznej międzymiastowej, 6 kanałów 
telegrafii wielokrotnej l 4 urządzenia tele­
grafii simultanowej i posiada ogółem 10* 
aparaty telegraficzne do obsługi telegrafu.

Na skutek rozbudowania połączeń tele­
komunikacyjnych ruch telegraficzrantelefo 
niczny znacznie się wzmógł. Rość rozmów 
telefonicznych wzrosła o 16“/, i wniosła
850.006, a telegramów o 32“/* i wyniosła
280.006.

W lipcu wpływy poczty wyniosły 36 mi­
lionów złotych. Główna pozycja wpływów 
przypada na rozmowy telefoniczne (50“/»>< 
następnie na opłaty pocztowe (29%) t •**'• 
wpływy z opłat telegraficznych (21V*fca

Rewindykacja maszyn 
i sprzętu technicznego
Delegatura Biura Rewindykacji i Od­

szkodowań Wojennych Ministerstwa Prze 
mysłu na terenach Austrii przejęła ws 
Wiedniu, należącą do Państwowej Wy­
twórni Papierów Wartościowych, maszy­
nę automatyczną rotacyjną dla produkcji 
znaczków pocztowych wraz z maszynami 
pomocniczymi i perforówką angielskiej 
fabryki „Greeer“. Maszyny obie są w do­
skonałym stanie 1 każdej ehwili można j* 
przetransportować do kraju.

W fabrykach koncernu „Elin“, znajdu­
jącego się na terenach Wiednia • najbliż­
szej okoli*- _ a ja wniono masryny. należą­
ce do znanej w Polsce Pabr. Apa*. Elektr. 
K. Szpotański 1 Ska 1 do Zakł. *-3cktro* 
techn. R-eia Borkowscy w Warszawie- 
Odz.sknny obfity sprzęt techniczny *Oc 
stanie wkrótce przesłany <h» Połyki.

PRZEMYŚL* MIĘSNY 
Na terenie kraju czynny o . obecni*

866 rzeźni, 8 fabryk konserw z  3 beko- - 
mamie. Uruchomiono 31 ł  •«»» w utyli­
zacyjnych (które zużytkowu-6 jz^r-dki), 16 
zakładów chłodni (zamraloubi i wytwórni 
lodu 1, ora* 4 laboratoria w rz-żv
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I M i  muszą nieść |iiilsl.i węgiel do porlÓW
Ze względu r,a olbrzymie straty ponie- 

!ł*»»e w czasie okupacji i działań wojen- 
Mch przez polskie kolejnictwo zarówno 
yr taborze kolejowym jak i loWomoly- 
. iwach, racjonalne i jak najdalej idące 
Wykorzystanie naturalnych możliwości 
(rsusportowyłK polskich rzek jest za 
IWnknlmilTni pierwszorzędnej wagi. Nale­
jmy przy tym pamiętać, iż transport wod­
ny, tóihoWił zawsze najtańszą formę 
transportu. .

Naturalną drogą wodną łączącą prze­
mysł i górnictwo Śląska z naszymi por 
tam i, przez które przechodzi i przecho­
dzić będzie gros naszego handlu aagra- 
nicznego-^est Odra. Umożliwia ona do­
wóz wodny artykułów ekspertowych nie 
’vlko do leżącego u jej ujścia Szczecina, 

wie również — za pośrednictwem kanału
Fydgoskiego, a następnie W isły----do
Gdańska’ i Gdyni.

Dlatego też sprawa uruchomienia ko­
munikacji żeglugowej .na Odrze jest jed­
nym z najbardziej palących zagadnień 
gospodarczych Śląska. To, że w chwili o- 
hecnej rozwija się ona bardzo powoli, 
jest w pierwszym rzędzie wynikiem bra­
ku odpowiedniej flotylli rzecznej. Z kur­
sujących przed wojną na Odrze 5.000 
jednostek pozostało dziś zaledwie 80 ba­
rek i 13 holowników. Są to do tego jęd 
nostki dość już zniszczone, gdyż w prze­
ważającej części były zatopione w czasie 
działań wojennych. Celem zaradzenia ta­
kiemu stanowi rzeczy, zamówiono 
ostatnio w Zabrzu 1000 nowych ba­
rek dla żeglugi na Odrze, a jednocześnie 
rozpoczęto pertraktacje z Norwegią o do­
starczenie odpowiedniej ilości nowych 
holowników. — '

Ponadto w projekcie jest przeprowa 
dzenie pertraktacyj w sprawie wydzier 
fawienia części stojącego bezczynnie na 
Renie taboru z okupującymi terytorium 
zachodnich Niemiec władzami angielskó- 
amerykańskimi.

W chwili obecnej ruch barek na Odrze 
wskutek braku taboru jest jeszcze słabv. 
Tym . niemniej barki z węglem idą już z 
f»llWV: przez Wrocław do Kistrzynia, a 
słąd kanałem do Bydgoszczy.

W ostatnich tygodniach dokonano w 
•pcjfilnych zakładach innych napraw i 
remontów jednostek flotylli rzecznej, zą

równo wiślanej jak i odrzańskiej. 1 las.

biarki „Skrwa“ i „PrypeC" oraz parostat. 
ki „Smolka" i „Bartosz Głowacki". W 
Puławach dokonano remontów częśeio 
wyeh p/s „Iuż. Ćwikieł", łodzi motoru 
wych „Rusałka", „Modlin" i „Laszka", 
przystąpiono też do wydobywania z w.o 
dy p/s „Pułaski". ■ -

W-Toruniu wyremontowano p/s ,„Wąr-

wano p/s „Piast" i p/s „Wrocław", w
w Płocku wyrem*.litowano dwie pogłę- Koźlu spuszczono na wodę po remoncie

p/s „Bolesław Chrobry" i p/s „Opole" o* 
raz- wykonano remont p/s „Gdańsk", ło­
dzi motorowej „Gdynia" i szeregu barek.

Sprawą komunikacji rzecznej na Odrze 
zajmuje się apecjalnic w tym celu utwo­
rzona Dyrekcja Żeglugi w Gliwieaeb, któ 
ra ma czuwać nad tym, by już w jak naj­
krótszym czasie barki z polskim Węglem

szawa", w Krako\’ie wybudowano 10 łe- >doszły do portów na wybrzeże, skąd wy- 
d?i strażniczych, w Tczewie uruchomio- jruszy on w szeroki świat, 
no warsztaty, we Wrocławiu wyremonto-1

-N*. -------------- ooo---------- —f— ■ •

Prokurator żąda kary śmierci
na bezpośrednich sprawców napadów rabunkowych

-WARSZAWA, 5.X. (Tel. wł.>. Po zara 
knięciu przewodu sądowego w procesie 
przed warszawskim sądem wojskowym za 
brał głos prokurator Halski: »

— Zdajemy sobie wszyscy sprawę — 
mówił prokurator' — jak zgubny był dla 
kraju wpływ kliki, która Polską rządziła 
do wojny. Demokracja polska, mając w 
pamięci tragiczne ęhwiie zrrfagań z najeźdź 
cą, nie szczędziła wysiłków ani krwi, ażeby 
nie dopuścić do powrotu tych, którzy 
chcieli z Polski uczynić swój folwark.- Re­
akcja chwyta się wszelkich środków, ażeby 
demokrację zohydzić i narzucić Polsce 
swój program. Pod jej zgubnym wpływem 
znalazły się również i pewne grupy Armii 
Krajowej, omotane przez swych prowody­
rów. Ale nie wszyscy członkowie A. K 
poszli na lep tej zgubnej dla Państwa Pol­
skiego działalności. W szeregach A. K. 
znaleźli się tacy, którzy rozumiejąc po­
wagę chwili przystąpili do konstruktywnej 
pracy nad .odbudową państwowości pol­
skiej.

W dalszym ciągu swego przemówienia

— Niestety, w szeregach A. K. znalazła 
się drobna na szczęście grupka zatwar­
działych reakcjonistów, którzy zamiast 
uczciwej pracy nad odbudową Polski wo­
leli wybrać drogę politycznego bandytyz­
mu, a raczej zwykłego rabunku. Działal­
ność właśnie takiej grupki' ilustruje pro­
ces niniejszy.

Kontynuując swe przemówienie prokura­
tor Halski przedstawił drobiazgowo stan 
faktyczny sprawy l czyny przestępne po­
pełnione przez oskarżonych, a udowodnio­
ne przewodem sądowym, i w konkluzji 
zażądał dla oskarżonych: Kazimierskiego, 
Kalisiakówny, Chmielewskiego, Tuszyń­
skiego i Jakubowskiego, jako bezpośred­
nich sprawców napadów, najwyższego u- 
stawowego v r - ' ’-"u kary. W stosunku do

oskarżonych: Molika, Łomota i Górskiej 
prokurator wnosi o wymierzenie kary w 
granicach ustawy według uznania sądu.

Obrona, podkreślając młody wiek oskar­
żonych, niewyrobienie polityczne 1 wpływ, 
jaki na nich mieli ich dotychczasowi kie­
rownicy — wniosła o łagodny wymiar ka­
ry i zastosowanie amnestii.

Wyrok spodziewany jest jutro.

Wojewódzki Zjazd  
Samopomocy Chłopskiej
W dn. 6 i 7 bm. odbędzie się Zjazd Pre 

aeaów Powiatowych i Gminnych Zwiąokór 
Samopomocy Chłopskiej, ©raz prezesów 
buchalterów Spółdzielni Gminnych Samo 
pornoey Chłopskiej.

Zjazd odbędzie się przy ulicy 
nej N* 5 a  następującym porządkiem rilw-. 
nym: *

l-8»y detal Zjazdu:
Otwarcie Zjazdu o godz. 11-oj, po ezym 

uczestnicy udadzą się na zwiedzenie Wy- 
stawy i Targów Lubelszczyzny.
, © godz. 16-ej zostanie wygłoszony refe­
rat informacyjny, po którym zostanie wy­
głoszone sprawozdanie z działalności V*o- 
jewódzldego Zarządu,

*-9i dzień Zjazdu:
Obrady, rozpoczną się o godz. 9-ej refera­

tem pt, „Akcja siewna". W dalszym ciągu 
omówione będą zagadnienia: świadczeń rat 
ezowych, akcji specjalnej i spraw gospo­
darczych. Następnie będą składane spra­
wozdania z działalności zarządów powia­
towych i gminny eh.

Na zakończenie obrad Zjazdu będzie dys 
kusja i wolne wnioski.

-ooo-

K R O N IK A  '/JEM
Flota odrzańska w chwili obecnej przed­

stawia się dość mizernie, licząc 13 holow­
ników obsługujących 80 barek i 8 barek 
motorowych. Liczba jednostek powiększy 
się po podniesieniu zatopionych przez 
Niemców barek.

* * * *

Miasto Głuchołazy nad Nisą ofiarował© 
7 wagonów mebli, które przybyły do sto­
licy w ubiegłym tygodniu.

*  *  •

W Olsztynie Państwowy Bank Rolny 
rozpoczął rozprowadzanie kredytów, przy­
znanych dla osadników. Każda rodzina 
może otrzymać pożyczkę w wysokości
15.000 zł po złożeniu podania, zaopinio­
wanego przez Państw Urząd Repatriacyj­
ny i Urząd Ziemski.

Na razie pożyczki otrzymują rolnicy.
I . ’ * * *
W Wałbrzychu przeprowadzana jest ak­

cja wysiedlania Niemców. Odczuwa się sta­
le brak Polaków. Na kierowniczych sta­
nowiskach w przemyśle węglowym zaled-

ców-gómików. Na osadników czekają mie­
szkania. W mieście czynna Jest już elek­
trownia, gazownia i tramwaje.

•  *  '♦

N« hnM kolejowej Olsztyn—Elbląg, otł 
dalesie od Elbląga o 49 łun leży miasto po­
wiatowe Paeięk. Miasto b. mało zniszczone
w czasie działań wojennych, szybko wraca 
do normalnego żyda. Uruchomiano już 
na terenie miasta zakłady przemysłowe, 
jak elektrownię, wodociągi, rzeźnię, dwa 
młyny, tartaki, fabrykę mebli, fabrykę ma­
szyn rolniczych i odlewnię. Czynom Jest 
garbarnia, mleczarnia i fabryka serć\.

Miasto może wchłonąć jeszcze około
6.000 osób o różnych specjalnościach pra­
cy. Rówmeż powiat dysponuje-jeszcze wie­
loma pięknymi gospodarstwami rolnymi, 
które można objąć.

W Bytomiu i Niemodlinie zawiązano 
Komitety Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Na zebraniach ©rganizacyj-

wie w 50% są Polacy. Stale brak fachów- |nych wybrano zarządy Towarzystya-

ornspondencja własna

n Nowi osadnicy"
Eldorado się skończyło. Zachód prze­

stał być atrakcyjnym magnesem w po­
dróżach pewnych kategorii ludzi. Coraz 
mniej widzi się w poeiągaeh zmierzają- 
eyeh na Zachód lodzi z zawiniętymi w 
sznurki workami, pełnych tupetu, ordy­
narnej brawury, którzy w tygodniu po­
trafią nieraz dwukrotnie obróeić z ło- 
wrrem. To hieny Zachodu.

Drugi gatunek szperaczy osiadły jest 
18 miejscu. To są dostawey. Ci na miej- 

rozglądają się, wywąchują, gdzie i 
co można by nabyć w odpowiedniej 
chwili, gdy „odbiorcy" przyjadą, prze­
kazać upatrzony obiekt. Są wśród nich 
„plotki", co „polecą" nawet na worek 
wełny, wosku lub parę beczek smaru do 

. *iaMyn- ale bywają i grube ryby, które 
potrafią zaopiekować się obiektami war­
tości kilkuset tysięcy złotych. W Zabrzu 
i Snny „Dekhsel" zniknęło tysiące ki­
logramów konopi, tysiące kilogramów 
łruhi stalowego. To tylko mały epizod, 
jakich' jest tysiące.

Najbardziej zadowoleni są jednak a 
łego Niemcy. Element szabrowniczy przy 
*osi im co prawda duże straty material­
ne. Zapychają sobie worki, wozy, anta, 
czasem całe wagony i pojadą z powro­
tem. A czasem trafi się jakiś wspólny 
Witeresik i wtedy Niemiec, poparty pew­
nym wspólnikiem, czuje się bezpieczny.
N-e .4  , dl-.-OV.-b b lń-

Wrocław, we wrześniu. .

zowców myśli sobie, paląc po wieczornej 
kawie, uchowane resztki cygar — „mo­
że się przeżyje i' ta cała polska awantu­
ra rozejdzie się po kościach. Polacy prze­
cież zawsze prędko się zapalają, ale je­
szcze prędzej zapominają".

Na Śląsku obowiązuje zarządzenie dla 
Niemców, nakazujące noszenie białych 
opasek. Słuszne to rozporządzenie ska­
sowało manię obnoszenia naszych barw 
narodowych. Polak czuł się do tej pory 
gościem u siebie. Po przyjeździe zakła­
dał biało-czerwoną opaskę. Zakładał ją 
wszędzie. W klapie, na ramieniu, na ka­
peluszu, na czapce. Na jednej z ulic Wro­
cławia widziałem wózek. Zwykły wózek 
z dyszlem, dwukołowy, jakich setki sta­
ły przed halami targowymi w Warsza­
wie. ł on także był pomalowany bar­
wami narodowymi.

Pytam właściciela wózka, poco ten 
sztandar na dyszlu? Spojrzał na mnie, 
na wózek, podrapał się niezdecydowanie 
w głową.-

**“  ■ *BO p®wiada —  żeby człowiek 
lepsze samopoczucie mini.

T«» kompleks niższości znika pomału 
coraz mniej widać opasek i wstąże­

czek biało-czerwonych, natomiast ciągle 
jeszcze zbyt dnżo białych. Niemcy co 
prawda robią wszystko, by nie rzucać 
się w oczy swym^opaskami. W tym celu 
powstała na Zachodzie specjalna m«'da

niemiecka. Niemki, bez względu na po­
godę, chodzą w białych bluzkach, a męż­
czyźni — w białych marynarkach. Opa­
ska zlewa się z ubraniem i jest niewi­
doczna.

Ich poczuciu pseudo-praworządności 
staje się zadość, a jednak...

Jednak mają obecnie Niemcy powody 
do poważnych zmartwień. Jak zazna­
czyłem na wstępie, zmniejsza się liczba 
„łowców". Władze stopniowo kładą kres 
niesłychanej dewastącji gospodarczej 
tych ziem. Coraz częściej widać grupy 
szabrowników, prowadzonych pod kon- 
wojem^do obozów pracy przymusowej. 
„Hurtowników" odprowadza się wprost 
do więzienia. A pociągi na Zachód stale, 
są pełne. Jadą nimi już teraz ludzie inni. 
Nie z zawiązanymi sznurem pustymi 
workami, by je tam napchać i prędko 
wrócić, ale»jadą ludzie z tobołami, do­
bytkiem, sprzętem, walizkami, by tam 
pozostać i pracować. Tych ludzi Niemcy 
si^ już bardziej boją. Tych nie można 
spławić perskim dywanikiem, czy wska­
zaniem, gdzie schowane sa zapasy to­
waru lub wspólnym interesem, „herren- 
volke“ są niezadowoleni, a nawet się 
gniewa ją. Herr Wohlmer z Brickenbergu 
powiada, że jego Hitler nic nie obchodzi, 
ani to, czy on wygrał wojnę, czy przegrał; 
był mocno skwaszony, gdy pozostawio­
na mn jeden pokój, zabierając resztę 
wspaniale urządzonej willi na dom wy­
poczynkowy dla robotników'.

Instytucje ostatecznie radzą sobie, je­
śli chodzi •  zajęcie jakiegoś obiektu. 
Gdy sprawa dotyczy poszczególnego oso­
bnika — niestety, musi on przeważnie 
przejść ogniową próbę wytrzymałości. 
Sotk; rodzii* sioł/ą w koMiói l.stdi i 1:

kają na przydział ziemi, podczas gdy 
Niemcy zajmują ciągle ca/e gospodar­
stwa. Patrzyłem na twarze naszych chło­
pów — spokojne, zdecydowane, mimo 
tylu cierpień i trudów wielu tygodni dro­
gi. Pociągi, które ich wożą, słusznie zo-* 
stały nazwane „wahadłowymi". Nieraz 
wahają się tak przez trzy tygodnie: do­
jechać do celu, czy nie dojechać? ątc 
ludzie ei czekają z uporem maniaków. 
Nie nstąpią. Przybyli i tu chcą pozostać. 
Godzien wychodzą w pole, z żalem przy­
glądają się leżącej odłogiem ziemi. Wdy­
chają jej rzeźki zapach. I wracają do 
swych komórek. Czekają. Nic ustąpią.

Spotkałem fryzjera z Poznania, który 
w czasie okupacji, jako niewolnik, prze­
pracował trzy lata w Jeleniej Górze. Te­
raz tu przybył. Chce się osiedlić. Si kić 
tygodni zmarnował na bieganiu po róż­
nych urzędach, by otrzymać przydział 
sklepu. Tyle czasu zmarnował na darmo, 
ale nie ustępuje. Dalej kołacze od urzę 
du do urzędu.

W Lignicy było kilkaset dzieci pol­
skich. Inspektor szkolny długo zabiegał, 
aż znalazł nauczycielkę, chętną i pełną 
zapału. Przyjechała z Włocka. Wtedy do 
piero okazało się, ie  o przyjęcih jej de­
cyduje dygnitarz w Zarządzie Miejskim 
klóry uważa, że szkoła jest jeszcze nie 
potrzebna i nie chce przydzielić nauczy­
cielce stołówki i mieszkania. Ale nau­
czycielka nie ustąpiła. Dzieci uczyła we 
własnych kompletach. Teaaz jest już 
gimnazjum.

To będą prawdziwi gospodarze łv«h 
ziem, bo je wydzierają z zachłannych 
łapsk biurokracji i oporłunlstów. Ciężko 
hn to przychodzi, ale dlatego potrafią 
cenić każdą wywalczona ©odjńję ł ją  n* 
treywaaó. M u.


